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BANKRUCTWO OPOZYCJI.
Dr. SwitaiskS premierem?

Konferencje na Zamku. — W iększość sejm ow a niema zam iaru przystąpić  
do rozw iązania przesilenia gabinetow ego.

K ażdy dzień przesilenia gabine- nego przez siebie przesilenia rządo-,W ARSZAW A, 10. 12. (wł.) P re ­
zydent Rzeczypospolitej, badając
i wytworzoną sytuacją przez uchwa­
len ie  wmiesku o votum nieufności 
[dla rządu dra Świtalskiego, zapro­
s i ł  aa  dziś trzech prezesów klubów 
'sejmowych, w kolejności, ustalonej 
^według liczebności ugrupowań sej­
m ow ych.

O godz. 10.30 przyjęty  został 
prez. B. B. W. R., pułk. Sławek.
» N astępnie zostali przyjęci popo-, 
łudniu prez. P .P .S . C. K . W., Nie­
działkowski i prez. wyzwolenia, 
pos. Róg.

X
Po powrocie z Zamku na zapy­

lan ie  dziennikarzy, pułk. Sławek’ 
oświadczył:

ii — Ogłaszanie treści rozmów z 
p. prezydentem  R zplitcj należy do 
jp. prezydenta a nie do mnie. Proszę 
[wybaczyć, że tego, co uważałbym za 
;pieIojałność i nieprzyzwoitość, nie 
! uczynię.

X
Po audjencji na Zamku prez. Sła 

i,wek p rzy ję ty  był przez marszałka 
Piłsudskiego na dłuższej konferen-

ieji-
X

K ancelarja cywilna zaprosić ma 
f* polecenia p. prezydenta Rzeczypo, 
ispolitej, w dalszej p rzy ję tej kolej-, 
mości prez. klubu narodowego, po-, 
sła Rybarskiego, prez. stronnictwa; 
ichłopshiego, p. Dębskiego, wiceprej 
zesa p iis ta  Dębskiego z chadecji; 
iprez. Chacińskiego. Zaproszeni ma-: 
iją być również: prez. klubu N. P.; 
R., oraz prez. frakcji rewolucyjnej; 
P . P . S., a z pośród mniejszości na-, 
^rodowych prezes koła żydowskiego 
Griinbauma. Przypuszczalne konfe­
rencje p. prezydenta z leaderami 
klubów potrw ają jeszcze około 2-ch' 
dni.

X 'I
Je s t rzeczą charakterystyczną, 

[że p. prezydent R zplitej zaprasza­
ją c  wszystkich prezesów stronnictw  
■sejmowych, pominą! prezesa p iasta 
p. W itosa. Z ram ienia tego stron­
nictw a na Zamek uda się wiceprezes 
p. Dębski. .ą:x -:""i

J a k  słychać, centrolew na odby 
[tem posiedzeniu postanowił pomi-j 
ma wniesienia wspólnego wniosku 
’pieumotywowanego o votum nieuf-1 
[ności dla rządu, nie krępować przy 
jwódeów poszczególnych sześciu klu 
Jbów w uzasadnianiu przed p. pre­
zydentem  Rzeczypospolitej uchwało 
łiego wniosku i przedstaw ianiu sy­
tu ac ji, oraz żądań opozycji.
H.. . X
i Przesilenie gabinetowe trw a w 
dalszym ciągu. Rozwiązania jego 
należy się spodziewać w najbliż­
szych dniach.

towego coraz jaśniej uw ypukla ban 
kructwo polityczne większości sej­
mowej. Uchwalili votum nieufności 
„obalili" rząd, no i co dalej?

Wódz opozycji p. marszałek Da­
szyński, jak  doniosła prasa, oświad 
czyi na Zamku, iż większość sejmo­
wa nie ma zamiaru przystąpić do 
pozytywnego rozwiązania wywoła-

wego.
X

Dziś obiegła stolicę pogłoska, że 
p. prezydent ma powołać na prem je 
ra  p. Świtałskiego.

Rzad więc zostałby ten sam. \  
r Dotychczas brak zarówno po­
twierdzenia, jak  i zaprzeczenia te j 
pogłoski.

Tydzień przysnuso^yoh świ^t w fabrykach lódzicich
następnyi ŁODZ, 10. 12. Fabryki łódzkie 

zamierzają przez tydzień, na który 
przypadoją święta, wstrzymać zupel*
nie pracę. j

W tygodniu tym, tj. od 25 do( 
29 bm. staną wszystkie większe fa-j 
bryki łódzkie. Część fabryk, chcąć, 
dać jakiś ekwiwalent świętującym 
przymusowo robotnikom, zamierza

zatrudnić ich przez pełny 
tydzień poświąteczny. i

S ą  jednak fabryki, które świę­
tować będą przez 11 dni, a więc 
rozpoczną pracę dopiero po no* 
wym roku, inne znów unieruchomią 
swe maszyny na przeciąg 17 dni 1 
1 puszezą je w ruch dopiero po 
Trzech Królach.

Tajemnicza śm erć dwojga młodych ludzi
na torze kolejowym.

W ARSZAW A, 10. 12. Strasznego od-, 
krycia dokonano dziś wczesnym ra n -] 
kiem  na torze kolejowym  w odległości 
50 m. od stacji Józefów. . . . .

Po przejściu pociągu pod miej skiego, 
odchodzącego z Otwocka o godzinie 5 
min. 18, służba kolejowa znalazła na;
torze ii

dwa trupy. u
i B yły  to okropnie zmasakrowane’ , 
‘zwłoki młodego chłopca i młodej dziew 
czyny. Ż
j_ On m iał
|v obciętą głowę,
'ona również
l obciętą głowę i rękę.
V Ze znalezionych przy denatach do­
kumentów wynika, że byli to 17-toletni 
!'Jan Jaworski i 17-toletnia Lola Gra-; 
bińska. M ieli oni bilety z W arszawy  
’do Józefowa. Z W arszawy m usieli w y-:
I jechać o godzinie 1 w nocy. _ >
p Przyczyna tragicznej śm ierci dwoj­
ga młodych ludzi jeszcze nie jest usta-: 
łona. .

• Istn ieją  dwa przypuszczenia: Jedno 
z nich mówi, że młodzi

popełnili samobójstwro 
M ogła ich pchnąć do tego kroku za­

wiedziona m iłość. . .
Obok m iejsca, gdzie Jaworski i Gra 

bińska ponieśli śmierć znaleziono 
wszakże

ślady stóp.
N ie b y ły  to ślady nóg Jaworskiego. 

Siady te pozwalają przypuszczać, ze z 
dwojgiem młodych ludzi był jeszcze 
ktoś trzeci. ^

Obecność tego trzeciego osobnika 
nasuwa

przypuszczenie zbrodni.
Można mniemać, że ktoś zazdrosny 

o to, iż Lola Grabińska darzy swemi 
uczuciami Jaworskiego chcąc się zem­
ścić, . . . . .  .pchnął oboje pod przejeżdżający pociąg

Ze względu na to, iż wypadek ujaw ­
niono dopiero rano, śledztwo policyjne 
jest jeszcze w pełnym  toku i  żadnych  
konkretnych danych ustalić nie zdo­
ła110- . „ . , z • '

\< W  każdym razie śledztwo _ stara się  
'rozw ikłać ciemną w tej chw ili zupełnie 
zagadkę: samobójstwo, czy zbrodnia! | 
V Sprawa tragicznej śm ierci Jawor­
skiego i Grabińskiej jest ogromnie cie; 
kawa, chociażby ze względu na ogrom­
nie młody wiek denatów.

Olbrzymia fabryka łódzka w płomieniach
ŁODZ, 10. 12. Dziś około godz.' 

1-ej w nocy wybuchł groźny pożar 
w czteropiętrowym budynku fabrycz 
nym przy ul. Wólczańskiej, należą* 
cym do Zelwera i Ungera. Ogień 
powstał na trzeciem .piętrze i po 
chwili podniecany wichrem objął 
cały budynek.
. - Straszny żywioł groził przerzu­
ceniem się na pobliski hotel ofi­
cerski, który na zarządzenie straży 
ogniowej ewakuowano. Również 
kilka innych pobliskich kamienic 
musiano opróżnić wobec grożącego 
niebezpieczeństwa. Ratunkiem za­
jęło się 9 oddziałów straży ognio- 
wej.

W pewnej chwili Dod cieżarem

rozpalonych maszyn poczęły zała­
mywać się sufity na poszczególnych 
piętrach. Wśród huku walących się 
murów buchały w górę snopy iskier 
I słupy płomieni.

W czerwonawym blasku płonącej^ 
fabryki rozgrywały się rozpaczliwe' 
sceny. Ludzie opuszczali domy g ło ś­
no zawodząc, z dziećmi na rękach 
i tobołami, w które spakowali na­
prędce swój dobytek.

Przyczyny pożaru dotychczas nie 
zdołano ustalić. W fabryce mieściła 
się nowourządzona przędzalnia, któ­
rą dopiero wczoraj po raz pierwszy' 
puszczono w  ruch.

Straty są olbrzymie.

„ OS EL ROJA ZŁOŻYŁ MANDAT.
W ARSZAW A, 10. 12. K ancelarja  

sejmowa otrzym ała zawiadomienie, oa 
posła gen. Bolesława Ro;i, ze stronnic­
twa chłopskiego, że składa mandat po­
selski ze względu na chorobę i koruaeą 
ność dłuższego leczenia.

CURIE SKŁODOW SKA
ODZNACZONA KOM ANDOR J A 

LEGJI HONOROWEJ.
PARYŻ, 10. 12. Znakomita polka p. 

Curie - Skłodowska ma w najbliższym  
czasie być m ianowaną . komandorem  
leg ji honorowej. Będzie to pierwszy  
wypadek udzielenia tak w ysokiego od­
znaczenia kobiecie.

TOR KOLEJOW Y ZASYPANY  
PSZENICA-

KRAKÓW, 10. 12. Wczoraj o g. 4 po 
południu na dworcu krakowskim  obok 
m ostu warszawskiego zderzyły się -dwa 
pociągi towarowe.

Sześć wagonów, naładowanych psze 
nicą i drzewem uległo rozbiciu. Psze­
nica rozsypała się po torach, wypadku  
z ludźmi nie było.

ZAMORDOWANIE PR EZESA  KO­
MITETU SOWIETÓW.

MOSKWA. 10. 12. W  Pryłukach', na 
sowieckiej Ukrainie, dokonano zama­
chu na życie prezesa okręgowego korni- 
tetu wykonawczego Sowietow. Zama- 
chowieć strzelił trzykrotnie do prezesa 
Sowietu, zabijając go na m iejscu. Wi 
wyniku śledztwa w ykryto iż zamachu 
dokonał niejaki Ignatow, który został 
skazany na rozstrzelanie. Równocześ­
nie skazał sąd sowiecki na rozstrzela­
nie brata zamachowca, który m iał 
współdziałać z nim w przygotowaniu  
zamachu.

Katedry w Mińsku 
i Chyłowie zamknięte
WILNO. 10.12 Okręgowy komi­

tet sowiecki zatwierdził wniosek 
związku bezbożników o zamknięcie 
kościołów, a mianowicie katedry w 
Mińsku i Mohvlowie. Katedra mo- 
hylowska była s :edzibą metropoli- 
jów katolickich w Rosji. W swiąs- 
ku z uchwałą zamknięcia katedry 
ludność katolicka wysłała delegację 
do rządu sowieckiego, która w s o -1 
bot?, dn. 7 b. m. przedstawiła swe 
memoriały, żądając cofnięcia uchwa­
ły związku bezbożników. Na czeie 
delegacji mińskiej był znany dzia­
łacz tamtejszy Władysław Macie­
jewski.

, Roztopionem żelazem  
oblano robotnika.

) RYGA, 10. 12. »Komunist« do­
nosi, że mimo represyj władz so ­
wieckich wypadki antysemityzmu 
wśród robotników sowieckich nie 
ustają. W jednej z fabryk Mariu- 
polu grupa robotników pobiła pra­
cującego w fabryce żyda i oblała 
go roztopionem gorącem żelazem. 
Następnie robotnicy urządzili wiec 
na którym oświadczyli, że będą p o ­
stępować tak ze wszystkimi żydami, 
których administracja przyjmie do 
fabryki. Sprawców bestjalskiego 
zamordowania robotnika areszto-. 
wano.
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W YROK ŚM IE R C I NA OJCA.

LU B LIN , 19. 12. W strzą sa jące j zbro­
dn i o jecbó jstw a fiokonano nocy wczo 
ra jsz e j we wsi S itan iee  pod Zam ościem

N a niew ielkim  kaw ałk u  g ru n tu  go­
spodarow ał ta m  M ichał M ag ry t z żoną 
1 k ilk u  synam i. G ospodarstw o to  jed ­
n a k  n ie  daw ało  dostatecznych  docho­
dów, tak , że ca ła  rodzina c ie rp ia ła  bie-.
dc-

Z tego powodu pom iędzy ojcem  a  sy­
n am i przychodziło  do częstych k łó tn i. 
W reszcie synow ie w raz z m a tk ą  odbyli 
fo rm aln y  sąd nad ojcem  i w ydali na  
niego w yrok  śm ierci, k tó ry  w nocy wy, 
konali.

G dy M ichał M ag ry t spał, założyli 
m u szn u r konopny n a  szy je  i  zadusili 
go.

Z brodniczą rodzinę osadzono w w ie­
zieniu.

17 PROC. D Y W ID EN D Y  W  B A N K U  
PO L SK IM . ;

r W A R SZA W A , 10. 12. B an k  P o lsk i 
p rzygo tow uje  m a te r ja ły  do spraw ozda 
n ią  rocznego, k tó re  z ilu s tru je  s ta n  in ­
teresów  b an k u  za kończący sie rok  o- 
p e ia e y jn y  1929. S tan  te n  uw ażany  je s t 
w kołach finansow ych za w yjątkow o po 
m yślny. B an k  polski p rzy  k a p ita le  za . 
kładow ym , w ynoszącym  150 m ilj. zł., 
posiada rezerw y w złocie i  w alu tach  
przeszło 1 m il ja rd  zł., n ie  licząc m a ją t .  
k u  nieruchom ego.

P o k ry c ie  bankno tów  p rzekracza  S3 
proc. W  ko łach  bankow ych obliczają, 
że zgodnie z ty m  pom yślnym  rozw ojem  
i  stanem  in teresów  naszej in s ty tu c ji  
em isy jne j, dyw idenda tegoroczna n a  
ak c je  b an k u  polskiego będzie wyższa, 
niż w ro k u  ub ieg łym  i  w ynosić będzie 
praw dopodobnie zł. 17 od akcji.

B R A W U R A  PR ZY PŁA C O N A  
ŻYCIEM.

BYDGOSZCZ, 10. 12. N ad  brzegiem  
B rd y  przechodziło dw uch m łodzień­
ców w tow arzystw ie  kobiety . Jed en  z 
n ich  21-letni S te fan  Ick e rt, chcąc 
zaim ponow ać sw ej tow arzyszce odw a­
g ą  i  zręcznością, w skoczył do s to jące j 
p rzy  b rzegu  b e rlin k i i począł biec doo­
koła je j  k raw ędzi.

*Y pew nej chwili^ strac iw szy  rów no 
w padł do wody i zn ik ł pod po­

w ierzchnią. N ieste ty  żadna z tow arzy ­
sz ;. yeh m u osób n ie  u m ia ła  p ływ ać i 
n ie  pospieszyła m u z pomocą. Nieszezę 
śliw y  chłopiec p rzy p łac ił sw ą śm iałość 
życiem.

M ARSZ CHŁOPÓW  N A  STO LIC Ę 
PA Ń STW A .

A TEN Y , 10. 12. Około ty s iąca  uzbro 
jo n y eh  chłopów  z okolicy H erak le i u- 
siłow ało w ejść do m ias ta  w celu u rz ą ­
dzenia  ta m  dem onstrac ji, żąd a jąe  o . 
trz y m a n ia  odszkodow ania za zniszczo. 
ne zb io ry  w inogron. W ojsko, k tó re  in ­
terw eniow ało , n ie  dopuściło chłopów 
do m iasta .

B. SZ W A G IE R  W IL H E L M A  
NA  D E SK A C H  K A B A R E T U .

EY G A , 18. 12. J a k  donosi „Siewod- 
n ia “, b. szw agier b. cesarza W ilhelm a, 
osław iony A leksander Zubków, przy­
będzie w krótce do R ygi, gdzie pewno 
przedsięb iorstw o w idowiskowe zapropo 
now ało m a udz ia ł w  a k tu a ln e j rew ji.

Zubków  zam ierza podobno pow ró­
cić n a  s ta łe  do swego poprzedniego za­
wodu tan ce rza  kabaretow ego.

u Po c e i i3eh n isk ich :  I

politycznego.
ile tracą Psrny W schodnie na swe] eisiędriei nienawiści

do Polski?

E BMBBE

(! Ż Y R A N D O L E  
I A M P L E -LAMPY
a 29  
1 i

5 zniżki  na lampy  
0 radiowe  

zniżki  na bater je  
3 a n o d o w e  P

R A D JJ A PA R A T Y  3-lannowe
\s c e n a  z lam p am i zl. 160.—
|  Duży wy ó r  giośnińdw pc<'8Ja| J  T - v «0 „ P r z e w o d n i k "
|  Sosnow iec, 2-ga Maja 23. |

W n ik n ąw szy  IrocEę g łęb ie j 
fW is to tę  stosunków  m iędzy P o l­
sk ą  a  P ru sa m i W schodniem i, do 
cliodzi się do w niosku, że sto sun  
k i  te  p rzed s ta w ia ją  jeden .z  ty p o ­
w ych  p rzy k ład ó w  w p ły w u  różnie 
i  n ienaw iśc i narodow ościow ych 
n a  k sz ta łto w an ie  się życia  po li­
tycznego, a  jeszcze w ięcej gospo­
darczego.

Jak k o lw ie k  P o lsk a  je s t n ie ty l 
ko na jb liższy m  sąsiadem  P ru s  
W schodn ich , a le  i  w  dodatku  są ­
siadem , k tó ry  n ie jak o  o tacza z 
’trzech  s tro n  te n  k ra j,  —  sto su n k i 
sąsiedzk ie p ra w ie  że n ie  is tn ie ją . 
P o lity czn e  g ran ic e  P o lsk i z P r u ­
sam i W schodniem i s tanow ią  je ­
szcze dzisia j m im o k ilk u  podp isa­
n y ch  ju ż  uk ład ó w  z N iem cam i 
ko m p le tn y  „ m u r ch iń sk i“ n ie  do 
p rzebyc ia . P rz y c z y n ą  tego  je s t 
w p ro s t chorob liw a n ienaw iść nie- 
m ców  w schodn iop rusk ich  do P o l­
sk i i  do w szystk iego , co polskie.

P ru s y  W schodnie jednak , — 1 

jak k o lw iek  ta m  m ało  k to  zdaje 
sobie sp raw ę z tego  —  p o trzeb u ją  
P o lsk i. P o trz e b u ją  one zarów no 
drzew a i w ęg la  polskiego, ja k  i 
m a n u fa k tu ry  łódzkiej. S p row a­
dzan ie  surow ców  i fab ry k a tó w  
po lsk ich  do P ru s  W schodnich  o- 
p lac iło b y  się te j p ro w in c ji znako­
m icie, zw ażyw szy n a  bezpośred­
n ie  sąsiedztw o ty c h  dw uch k ra - 
jów .

T ym czasem  p ro w in c ja  ta  znaj 
d u je  się dz isia j w  s tan ie  u p ad k u  
gospodarczego, b y n a jm n ie j n ie 
d la tego , że je s t te ry to r ja ln ie  od­
dzieloną od re sz ty  p ań s tw a  n ie ­
m ieckiego, a le  w sk u tek  zgoła in ­
n y ch  pow odów . J a k o  jed n ą  z 
p rzy czy n  n a leży  w ym ien ić fak t, 
iż lw ia  część ta r ta k ó w  w sehodnio 
p ru sk ich , s tanow iących  jed y n y  
p raw ie  p rzem ysł te j p row incji, 
je s t n ieczy n n a  a  to  dzięki tem u, 
że drzewo rosyjskie przybyw a tam 
obecnie w  zn ikom ych  bardzo  ilo­
ściach, P o lsk a  zaś w  dzisiejszych 
w a ru n k a c h  n ie  k w ap i się zby tn io  
z eksp o rtem  sw ego drzew a do 
P ru s  W schodnich.

W ogóle b ra k  stosunków  h a n ­
d low ych z P o lsk ą , k tó ra  je s t n a ­
tu ra ln y m  „h in te rla n d em “ d la  
P ru s  W schodn ich  je s t jed n ą  z 
w ażnych  p rzy czy n  u p ad k u  go­
spodarczego  te j p row incji. Że u- 
p ad ek  ten  m a  is to tn ie  m iejsce, 
tego  dow odem  je s t np . o s ta tn ia  
k o n fe ren c ja  p rzedstaw icie li 
w ładz z rep reze n tan tam i ro ln i­
ctw a, h a n d lu  i p rzem ysłu , ja k a  
odb y ła  się n iedaw no  w  O lsztynie. 
W szyscy  m ów cy podkreśla li zgod 
n ie  w y ją tk o w e położenie P ru s  
W schodnich , żąd a jąc  zupełnego 
u w o ln ien ia  od podatków  i jeszcze 
dogodnych  k red y tó w  d la  te j p ro ­
w incji.

O w szystk iem  b y ła  m ow a, ty l  
ko  n ie  o konieczności n aw iązan ia  
s tosunków  gospodarczych  z P o l­
ską . W praw dzie  ze szkodliw ości 
obecnego s ta n u  rzeczy  dużo po­
w ażnych  ludz i w  P ru sa c h  W scho 
dn ich  zdaje  sobie sp raw ę, ale j a ­
k im ko lw iek  k ro k o m  z ich  s tro n y

za n ia  b liższych  sto sunków  gospd 
darczy eh  z P ru sa m i W schodn ie­
m i. S ta w ia  ty lk o  jed en  w aru n ek , 
a b y  w  m iejsce n ien aw iśc i i  chęci 
szkodzenia p rzy sz łą  d o b ra  w o la  
i  ocho ta do zgodnego sąsiedzk ie­
go w spó łżycia  d la  obustronnego; 
dobra.

L . Łydko.

w  s to su n k u  do P o lsk i s to i n a  p rze  
szkodzie n iep rze jed n an e  s tan o w i­
sko rz ą d u  berliń sk iego , k tó ry  bo i 
się w pływ ów  polsk ich , w  te j p ro ­
w in c ji i zb y t w ie lka  ilość fa n a ­
tyczn y ch  a g ita to ró w  w  P rusach '
W schodnich , k tó rzy  p rzez o rg a n i 
zację i p ra sę  u ra b ia ją  m asy  w, 
k ie ru n k u  an ty p o lsk im .

P o lsk a  go tow a je s t do n aw ią-

Deklaracja ministra spraw wewnętrznych
w sprawie wizytówki p. marsz. Daszyńskiego,

M in iste r sp raw  w ew nętrznych p. 
gen. S ław oj-Składkow ski w ystosow ał 
dziś do p. m arsza łk a  se jm u  D aszyńskie 
go pism o następ u jące :

Do
P a n a  m arsza łk a  sejm u

Ignacego  D aszyńskiego.
W  dn iu  6 g ru d n ia  r. b. w czasie prze' 

w odniczenia przez p an a  obradom  se j­
m owym, uży ł p an  m arszałek, odpow ia­
d a jąc  n a  okrzyk i posłów B. B. W. R„ w 
czasie przem ów ienia p. p rem je ra , w y ra  
zów: „nikczem ności policyjne", k tó re  
ja  słyszałem  n a  w łasne uszy. B yło to  w 
zw iązku z b iletem  w izytow ym  P a n a  
M arszałka, znalezionym  u  aresztow ane 
go L esiak a  S tan is ław a. O m aw iając n a ­
stępnie  w końeu posiedzenia w ciąganie 
p an a  m arsza łk a  do d y sk u sji ,użył pan  
m arszałek  w te j sam ej spraw ie w y ra ­
zów: ,B u jd a  po licy jno  - kon fidency jna" 
i  „nikczem ności konfideneyjne".

N ie uznałem  za możliwe reagow ać 
na  te  w yrażen ia  p an a  m arsza łk a  w 
czasie posiedzenia sejm u  w dn iu  6 g ru ­
dn ia  r. b., a to ze względów, że n ie  zna­
łem  szczegółów sp raw y  o k tó rą  chodzi 
ło i przypuszczałem , że pan  m arszałek , 
w ygłaszając  z za sto łu  p rezyd ja lnego  
podobnie d rastyczne  w yrażenia, _ m ia ł 
co do tego w ażkie dowody przeciw  po 
lic ji, k tó rych  ja  n ie  znałem .

Mimo, iż jestem  m in is trem  w stan ie  
dym isji, wobec polecenia p an a  prezy_ 
den ta  p e łn ien ia  obowiązków aż do m ia

now ania następcy , zbadałem  spraw ę 
znalezien ia  b iie tu  w izytow ego pana 
m arsza łk a  u  aresztow anego L esiaka  S ta  
n isław a ,na podstaw ie czego stw .er- 
dzam  co n astęp u je :

1) W  czasie przeprow adzonej rew i. 
z ji osobistej d n ia  4 g ru d n ia  r. b. zosta 
ła  znaleziona w p o rtfe lu  aresztow anego 
L esiak a  S tan is ław a  k a r ta  w izytow a z 
napisem  lito g raficzn ie  „ Ignacy  D aszyń 
ski m arszałek  se jm u  Rzeczypospolitej, 
n a  k tó re j znajdow ał się dopisek p ió ­
rem : „P. L esiak a  i  Łażniew skiego p ro ­
szę do m ojej k an ce la rji" .

2) D nia  8 g ru d n ia  r. b. L esiak  bada­
n y  zeznał, iż b ile t w izytow y, o k tó ry m  
mowa pow yżej, został m u  doręczony w 
gm achu  se jm u  przez posła Dubois.

W obec powyższego s ta n u  rzeczy 
stw ierdzam  kategorycznie, że w sp ra ­
wie znalezien ia  u aresztow anego L esia  
ka  b ile tu  wizytowego p an a  m arsza łk a  
n ie znalazłem  żadnej „nikczem ności po 
lic y jn  ij", a n i „bu jdy  po licy jno  - kon fi 
dency jnej", a n i „nikczem ności konfi- 
dency jn e j“.

Poniew aż słow a powyższe p an a  m ar 
szalka w ypow iedziane zostały  publicz 
n ie  z za s to łu  p rezyd ja lnego  se jm u  prze 
p ro  w a izo ń e  orzezem nie ośw ietlen ia  s ta  
nu fak tycznego w fo rm ie tego lis tu  po­
d a ję  rów nież do w iadom ości publicz­
nej.

P . o. m in is t. sp raw  w ew nętrznych 
& (—) Sław oj - Składkow ski,

ile zarabiają urzędnicy państwowi 
w P olsce  ?

Pracow nicy państwowi pobiera­
ją  płace na podstawie podziau na ka 
tegorje. Jak ie  są normy tych upo­
sażeń unaoczniają to dane z oficjał 
nego źródła „Rocznika S tatystycz­
nego", wy dawanego przez główny 
urząd statystyczny w W arszawie.

Urzędnicy należą do jednej z 
czterech kategoryj służby państwo­
w ej: adm inistracji ogólnej, szkol­
nictwa, sądownictwa i wojska. W  
adm inistracji ogólnej najwyższe u- 
posażenie posiada prezes rady  mini 
strów, którego pensja wynosiła w 
grudniu 1928 r. praw ie dwa tysiące 
złotych, dokładnie 1.936.59 zl. Pen­
sja m inistra, mającego drugą, jak  
wiadomo, klasę (prezes ministrów 
ma pierwszą) wynosiła w tym  cza­
sie od 1.589 34 zł. do 1.806.04 zł. w 
zależności od jego stanu rodzinnego 
i ła t służby. Podsekretarz stanu za­
rabia od 1.254.70 zł. do 1.619.22 zł„ 
dyrektor departam entu względnie 
wojewoda od 093,61 zł. do 1.414.40 
zł., naczelnik wydziału od 797.78 zł. 
do 1.153-87 zł., wreszcie starosta od 
456.01 zł. do 714.22 zł. W idzimy 
więc, iż pensje najwyższych w pań­
stwie połskiem urzędników wyno­
szą od 599 do 2.989 zł. miesięcznie.

Wymienione powyżej pensje wy 
płacane są tylko tym  urzędnikom, 
którzy p racują w W arszawie. Na 
prowincji pensje są niższe, np. pen 
sja wojewody, urzędnika z zasady 
prowincjonalnego, nie przekracza 
1.182.24 zł., pensja starosty  zaś 
588.66 zł.

Do urzędników niższej katego- 
r ji  należą sekretarze, kanceliści i 
woźni, których pensje sięgają od 
119.75 zł. do 483,42 zł., w zależności 
oczywiście od stopnia i miejsca po­
bytu, oraz stosunków rodzinnych. 
N p. woźny w W arszawie, mający.

16 grupę uposażenia, m ający żonę 
i dwoje dzieci, zarabia po 12 latach 
pracy 250.35 zł.

Przechodzimy do szkolnictwa. 
N a szczycie drabiny uposażeniowej 
stoi profesor uniw ersytetu, którego 
pensja wynosi od 885.97 zł. do 
1.478.99 zł. Nauczyciel gimnazjum 
zarabia od 301.13 zł. da 635.91 zł., 
np. nauczyciel gimnazjum państwo 
wego w W arszaw ie ,m ający żonę, i 
dwoje dzieci, zarabia po 12 latach 
pracy 635.81 zł. miesięcznie. Nauczy 
ciel szkoły powszechnej zaś, wraca­
jący w tych samych w arunkach 
służbowych i rodzinnych, zarabia 
444 zł. 26 gr., na prow incji 387.14 zł.

W  sądownictwie najwyższe upo 
sażenie otrzym uje sędzia sądu naj 
wyższego od 1.189.43 zł. do 1.544.95 
zł., najniższe sędzia sądu pokoju 
lub pow iatowego od 431.32 zl. do 
883.94 zł. Sędzia po 12 latach pracy, 
m ając żonę i dwoje dzieci, etrzym u 
je  w W arszaw ie 1.544.95 zł. gdy jest 
członkiem sądu najwyższego, 
1.349.13 zł. gdy je st członkiem sadu 
apelacyjnego, 1.118.39 zł. gdy jest 
członkiem sądu okręgowego, 883.94 
zł. gdy jest członkiem sądu powiato­
wego.

W  wojsku przedstaw iają się pła 
ce następująco. Najwyższe uposażę 
nia otrzym uje człowiek żonaty, m a­
jący dwoje dzieci po 12 latach p ra­
cy. W  tych w arunkach wynosi pen 
sja generała dywizji 1.997.22 zł., 
pułkownika 1.441.67 zł., m ajora 
1.934.44 zł., kapitana 821.72 z„ po­
rucznika 632.78 zł., plutonowego 
387.65 zł., kaprala 328.52 zł.

Najniższe uposażenie ma kapral 
sam otny na prowincji w pierwszym 
trzeehleciu, otrzym uje bowiem 
167.17 złotych.

J . E.
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Gdzie s tan ie  politechnika na Ś ląsku?

Grudzień

U
Środa

Gmina Michałkówiee ,  w pow. 
katowickim ,ofiarowała śląskiemu 
urzędowi wojewódzkiemu znaczniej 
szych rozmiarów teren na bardzo 
dogodnych warunkach pod ewentu­
alną budowę przyszłej politechniki 
na Śląsku.

Śląski urząd wojewódzki prow a­
dzi obecnie rokowania i narady, w_ 
jakim  powiecie i miejscowości po­
litechnika śląska ma być wybudo­
wana.

Spraw a nie jest jeszcze zadecy­
dowana.

RADIO.
W A R S Z A W A ' .

Ś r o d a ,  11 g r u d n i a .
1! 11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. Obs. A’_

stronom . H ejn a ł z W ieży  M arj. w  k r a  
• ko wie. 12.05. M uzyka z p ły t  gram  of.
13.10. Kom . m eteor. 15.00 K om . gospodar  
czy. 15.45. Kom . harcerski. 16.15. P ro ­
gram  dla dzieci z K rakow a ..P rzygody  
P in o k la “ (w rad jo fon ji p. M idowicza).
16.15. M uzyka z p ły t gram of. 17.1a. 
„W śród książek" — przegląd  now ­
szych  w ydaw n ictw  om ów i prof. I i. Mos 
cieki. 17.45. K oncert popularny ork. P.
R. pod dyr. J . O zim ińskiego. W  progra  
m ię m uz. polska. 18.45. R ozm aitości.
19.10. „Skrzynka pocztowa, rolnicza" — 
koresp. bież. om ów i inż. W . T arkow ski. 
G iełda rolnicza. 19.25. M uzyka z p ły t  
gram of. 19.40. R adjokronika — w ygł. 
dr. M. S tępow ski. 19.58. S y g n a ł czasu z 
iWarsz. Obs. A stronom . 20.00. Odczyta; 
n ie  program u na dzień nast. W iad. bież
20.15. F eljeton  o B udapeszcie w y g ło s i 

ired. Grek. 20.30. K oncert kam cral. Trio
K m ita  (skrz.) L. K m itow a, fort. M. Po-  
hlow a. w ioloncz. M. B orzakow ski A de  

,łin a  C zaoska (sopr.) i prof. L. U rste in  
(akom p.). S łow o w stępne prof. P . R y ­
tel. Muz. rosyjsk a . 21.10. K w adrans lite  
rack i P . M. S U oń sk a  odczyta fragm en t  

. z pow iości „K rystyna, córka L aw ran-  
ca“ S y g fr y d y  U ndset. 21.25. K om . met.ę- 

<ot. i poi. K oncert so listów . 22.10. F e lje  
ton  p. t. „Pieniądze, które m am “_— w y  
jjłosi p. Tadeusz S trzetelsk i. 22.25. „Ja- 
ro ssy  w Esexie". 22.35.. Kom . P A T . 22.00. 
M uzyka tan. z S a li M alinow ej, hotelu  

; „Bristol"

T K A T O W I C E .

.Środa, 11 grudnia .
f 11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. oraz  
h ejn a ł z W ieży  M arj. w  K rak. 12.05. 
K oncert z p ły t gram of. 16.00. Kom . Pol- 
Zw. Zrz. Gosp. W j. SI. oraz kom . T ea . 
tru  P olsk . 16.15. A u d ycja  d la  dzieci i 
m łodzieży p. t. „P rzygody P inokla"  
C o llo d ieg o  z K rakow a. 16.45. K oncert 
z p ły t gram of. 17.15. R ęgorew iczow ai 
„ T ry log ja  Żerom skiego. N aw racanie  
Judasza, Zam ieć, Charitas". 17.45. Kon. 
cert. z W arsz. 18.45. R ozm aitości, zapo 
w ied ź program u na dzień nast. kom  
T eatru  poi. oraz przegląd w id ow isk
19.05. K om . W oj. Kom . T uryst. 19.10. 
„Interm ezzo m uzyczne". 19.20. K . N it  
schow a: „G ospodyni śląska". 19.45 
K om . sport. 19.58. S y g n a ł czasu z W ar- 

'szaw y. 20.00. Kom . Zw. M łodzieży Pol.
20.05.* R. Sum ow ski: „Życie p o lsk ie  u 
'dawnych w iekach" — cz. 5. 20.30. K on  
cert w ieczorny. 21.10. T ransm . z W arsz  
21.25. D. c. koncertu . 22.00. T ransm . z 
W arsz. oraz zapow iedź program u na  
d zień  n ast. w  języ k u  franc. Skrzynka ', 
poczt, w język u  franc.

i
;Ce wyświetlają ktoas

Kino „Wawel" »Kobieta w pło' 
mieniach«.

Kino „Odeon“ »Grzesznica bez 
grzechu«.

Teatr Polski w Katowicach.
Środa, dnia  11 gru d n ia  o godz. 19.30 

R ew izor.
Czwartek, dnia  12 gru d n ia  o godz.

19.30 A dw okat i  róże. ą 
P ią tek , dnia  13 gru d n ia  o godz. 19,30.

G ościnny w ystęp  J . T u rczyń sk iej, G. 
C horjana i  Z. D oln iek iego  „Tosca".

Sobota, dnia  14 gru d nia  o godz. 15.30, 
S traszn y  Dw ór. D la  m łodzieży szkoln.

Sobota, dnia 14 gru d n ia  o godz. 19.30 
A d w ok at i  róże. -

N ied ziela , dnia  15 gru d n ia  o godz.
15.30 Lalka. C eny zniżone.

N ied ziela , dnia  15 gru d n ia  o godz.
19.30 L egen da B ałtyk u .

Dla żebraków i włóczęgów
domy pracy przymusowej i dobrowolnej.

W wykonaniu ustawy o zwal 
czaniu' włóczęgostwa i żebractwa, 
której całkowite wejście w życie za 
leżne jest od wybudowania odpo­
wiednich gmachów i pomieszczeń — 
min. pracy i opieki społecznej w po 
rozumieniu z min.^ spraw  wewn. i 
min. sprawiedliwości opracowało 
rozporządzenie

o organizacji 
domów pracy zarobkowej i przymu 
sowej, przytułków  dla niezdolnych 
do pracy i t. p.

*■ Do zakładów takich, nad którc- 
mi kontrolę bezpośrednią pełnić bę­
dą patronaty  w składzie do 5 osób, 
kierowani będą

włóczędzy, żebracy i t. p. 
n a  mocy w yroku sądowego, lub na 
wniosek odpowiednich władz gmin 
nycli. W  każdym zakładzie, znajdo­
wać się będą w arsztaty  pracy, przy 
stosowane do kw alifikacyj i zdolno 
ści pensjonarjuszy w których pra- 

' ca będzie przymusowa .przyczem 
wydawane będą premje których wy 
sokośc określi indywidualnie, z za 
chowaniem pewnego stałego mini­
mum odnośna władza gminna.

Czas pracy trw ać będzie 
8 godzin dziennie, 

a w domach pracy dobrowolnej, w 
których umieszczani będą żebracy i 
włóczędzy już po odbyciu . robót 
przymusowych w innych zakładach 
— utworzone będą w arsztaty rze­
mieślnicze ,których obowiązkiem bę 
dzie danie specjalizacji, mogącej za 
pewnie stałe i pewne źródło u trzy ­
mania.

Poza szeregiem urządzeń, zapew 
niających pensjonariuszom opiekę i 
pomoc >

religijną i lekarską, 
w zakładach takich utworzone będą 
świetlice, bib!joteki, czytelnie, ku r­
sy naukowe i t. p.

Innym  rodzajem zakładów, o ry  
g ó r z e .ostrzejszym będą zakłady 

pracy przymusowej, 
w których osadzani będą skazani 
przez wyroki sądowe. Będą one mia 
ły  charakter internatów : osadze­
ni w  nich otrzymywać będą ubra­
nie, bieliznę i wyżywienie, praca bę 
dzie obowiązkowa, przyczem trzy  
czwarte zarobków będzie w ydawa­
ne dopiero z chwilą opuszczenia za­
kładu przez skazanego.

Jako  godną podkreślenia i uzna 
n ia inowację zanotować należy prze 
pis, na zasadzie którego ,w w ypad­
kach dobrego sprawowania się i w y 
bitnej poprawy skazanego — będzie 
on mógł być

zwolniony
z zakładu przed upływem term inu 
wyroku skazującego. System ten za 
prowadzony jest już od szeregu lat 
w zakładach tego rodzaju w St. Zje­
dnoczonych i w ydaje b. dobre rezul 
taty .

Potrzeba takich zakładów w Pol 
see jest bardzo wielka — należy 
więc życzyć sobie, by rozporządze­
nie min. pracy weszło jaknajprę- 
dzej w życie i by jaknajprędzej 
przystąpiono do budowy takich za­
kładów.

W ubiegłą niedzielę w lokalu „So 
koła“ przy ul. Mościckiego odby­
ło się zebranie inform acyjno - orga 
nizacyjne koła S. K. N. w Sosnow 
cu z udziałem około 100 osób pod 
przewodnictwem inż. B. Rzcczkow 
skiego.

Na początku obrad wiceprezes 
Śląskiego K lubu Narciarskiego w 
K atowicach dr. K. Załuski wygło­
sił przemówienie o znaczeniu spor­
tu  narciarskiego i udzielił inform a 
cji w spraw ie organizacji kola i 
prac przygotowawczych zarządu i 
członków koła.

Po wysłuchaniu tego przemowie 
nia zebrani jednogłośnie zdecydo­
wali utworzyć w Sosnowcu koło 
śląskiego klubu narciarskiego, opie 
ra jąc  swą działalność na  statucie te 
go klubu, k tóry  przewiduje dla no 
wostępujących członków jednorazo 
we wpisowe zł. 5 i roczną składkę 
zł. 10.

, Następnie rozpoczęto zapisy 
na listę członków koła. Zapisało się 
40 osób. Do tymczasowego zarządu 
koła w ybrani zastali pp.: prezes B. 
Rzeczkowski, viceprezes -— W. K lti 
czewicz, sekretarz P . Grzywak, za­
stępca sekretarza P . Sikora, skarb­
nik  W. Gliński, kierowniczka nar-

Kine „ U N I O N 4* Kielce
Dziś i dni następnych.  

W spaniały film orjenfalny !

„Kwiat W schodu"
Realizacja: Henr; Fcscourf, twórca  

„Nędzników".
W rolach głównych: CLAUDIA V1CTR1X 

i .lAQUfi CATELA1N.

Z Kielc.
0i) G w iazdka dla żo łn ierzy  K . O. P. 

D orocznym  zw yczajem  k ieleck i oddział 
p olsk iego  czerw onego krzyżu organ izu  
je  gw iazdke dla żołn ierzy  korpusu  o- 
chrony pogran icznej.

W  tym  roku zaw iązał się  ju z kom i­
te t pod przew odnictw em  dowódcy 4 p. 
p. leg. pik. Jażd żyń sk iego , k tórego  zada  
niem  będzie zebranie darów  oraz w y sła  
n ie  ich  do korpusu.

t D o kom itetu , oprócz polsk iego  czer 
w onego krzyża w esz ły  dw ie organ iza­
cje: zw iązek p racy ob yw atelsk iej ko­
b iet i rodzina w ojskow a.

N a  jednem  z ostatn ich  posiedzeń ko 
m ifetu  postanow iono zorganizow ać, o- 

* prócz zbiórki p ien iężnej, co uskutecz; 
n ia  panie z pow yższych  organ izacyjn i 
sk ładan ie o fiar  w  naturze. N a leży  siq 
spodziew ać że m iejscow e społeczeństw o  
ch ętn ie poprze te  im prezę.

fk ł „Bal panieński". D n ia  5 styczn ia  
w sa li resu rsy  (hotel B risto l) odbędzie 
sie  u rozm aicony szeregiem  m iły ch  n ie  
spodzianek  „bal p a n ie ń s k i.  B a l ten, 
ze wrzględu  na to, że jest on jak  gd yb y  
odpow iedzią na zeszłoroczny „bal sta  
rych  kaw alerów " zapow iada się  m e- 
zw yk ie in teresująco.

P race przygotow aw cze są  już w  pet 
nym  toku kom itet d o k ł a d a  w szelk ich  
starań , by zabaw a w ypad ła  jakn ajok a-  
zalej.

Koło śląskiego klubu narciarskiego w Sosnowcu.

Ogólna.
(o) U lg a  w  sp ła ca n ia  gru d niow ej ra  

ł y  podatku m ajątkow ego. M in istcrju m  
skarbu w ystosow ało  do w szystk ich  izb 
skarbow ych  okólnik, w  k tórym  upo- 
.ważnia naczeln ików  urzędów  skarbo- 
w yen  do odroczenia do 31 styczn ia  1930 
r. term in u  p ła tn ośc i ra ty  grudniow ej  
podatku m ajątkow ego ty m  w ła śc ic ie ­
lom  p osiad łości rolnych, k tórzy  złożą  
podania n a leżycie  uzasadnione, iż znaj 
d ują się  isto tn ie  w  tru d n ych  w arun­
kach finan soyw ch . -----

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła  
Tel. 7-65.

DZISł i dni następne DZ1S.

K o b i e t a  w  p ł o m i e n i a c h
W zruszający d ram at  kob ie ty  ogarn ię te j  p łom ien iem  wszechpotężnej

miłości.
W  roli t y t u ł o w e i :  Olga Czechowa.  W  r o l i  t y t u ł o w e i :
P oczą tek  s?ansów  w  dni powszednie: I — 6, II — 8 wieczorem. 
W dni świąteczne: I — 3.30, 11 — 5.30, l i i  — 7.30, IV — 9.'0  w.

Wkrótce: »PIERWSZA M1ŁOAC K O S C IU 3Z K D .

Kino „ C z w a r t a k 44 Kielce
N a jw ię k s z y  pol sk i  p r z e b ó i !!!

Szlakiem hańby
w szpona ch handlarzy żywyin  

towarem.
MALICKA i SAMBORSKI.
Na scenie: S łynny wirtuoz ,Dubrowin i 
św ie tn y  h um o ry s ta  Ja s io  Wiśniewski.

ciarstw a kobiecego — M. Ziclemcw 
ska, kapitan sportowy I. Olszewski 
i gospodarz — R. Herman.

Dla zainteresowania szerszego o- 
gółu społeczeństwa m. Sosnowca 
zdecydowano urządzić odczyt z 
przezroczami o sporcie narciarskim , 
który na prośby zebranych, zgodził 
się wygłosić p. dr. Załuski w sobo­
tę dnia 14 b. m. o godzinie 7 wieczo 
rem w sali gimnazjum Staszica, 
przy ul. Żeromskiego 3.

Ustalono również ,że w najbliż­
szych dniach, po porozumieniu się 
z zarządem śląskiego klubu narciar 
skiego w Katowicach, zorganizowa 
ny  będzie suchy kurs w zakresie 4 
lekcyj dla początkujących narcia­
rzy, którzy przed przejściem tego 
kursu i uzyskaniem wskazówek od 
kierownika kursu nie powinni zao­
patryw ać się w sprzęt narciarski. 
Miejsce i term in rozpoczęcia ku r­
sów podane będą za pośrednictwem 
prasy.

Kolo S. K . N. w Sosnowcu nie po 
siada narazie stałego lokalu, a zgło 
szenia na listę członków przyjm uje 
i udziela inform acji p. B. Rzeczkow 
ski, w godzinach 4 — 7 po południu, 
itl. Piłsudskiego 16, lokal tw a „T ry 
ja s“, tel. 2-42 .

Czy jesteś członkiem L. O. P. P?.

(k) O dczyt o C urie-S łodow skiej. S ta
jrnniem  gron a  personelu._ n a u czy cie l­
sk iego  szkół żeńskich dziś o godz. 6 w ie  
czorem  w sa li k lubu urzędników  pań  
stw ow ych  w  w ojew ództw ie prof, g im ­
nazjum  R eja  A n to n i Skucha w yg łosi  
odczyt na tem at sław n ej naszej rodacz 
ki, zn ak om itej ch em iczk i-w yn alazczyn i 
C urie.S łodow sk iej.

(k) ..Jego kapralska  mość" w  Chę­
cinach. Zespół am atorsk i m iejscow ego  
oddziału  strzeleck iego  pod k iero w n ic , 
tw em  p. M orycińsk iego  w  u b ieg łą  n ie­
dzielę w  C hęcinach od egrał doskonałą  
kom edję ludow ą O rwicza p. t. ..Jego ka 
p ralsk a  mość". Sztuka c ieszy ła  s ię  w y  
jątk ow em  powodzeniem .

D oskonaleni zrozum ieniem  sw ych  
ról pew nością  i całkow item  opanow a­
n iem  ról w yróżn ili s ię  pp.: K acperków  
na, M atyn ia  i Schcn.

(lt) R ep ertu art kin. K in o  „Czwar­
tak" S zlak iem  hańby. K in o  ..U njon1 
K w ia t w schodu. K in o  „Palące" T y  ty  
m oje m arzenie.

(k) N a przejeździć^ N a przejeździć  
N iew ach low sk im  w K ielcach , n ie ja k i  
Sobura W ład ysław , la t 19, zam. w  K ic i  
ca cli, przy ul. M łynarsk iej N r. 9 w sku ­
tek  w łasn ej n ieostrożności d osta ł się  
pod m an ew ru jący  parow óz i u leg ł ob­
cięc iu  praw ej stopy.

(k) Śm iertelna bójka. M ieszkańcy  
w si O garka, gm . R adków , pow. w ło sz . 
czow skiego, D rozdow ski S tan isław , la t  
39 i M atuszew ski Jan , la t  21, k tórzy  ja  
ko szw agrow ie razem  zam ieszk iw ali od 
dłuższego czasu  p row adzili spór n a  tle  
m ajątkow em  — rozpoczęli pom iędzy so  
bą bójkę w czasie k tórej M atuszew ski 
Jan  uderzył D rozdow skiego S ta n is ła ­
w a parę razy  nożem, zadając m u jedną  
ran ę w  lew y  bok poniżej serca, dw ie w 
głow c. P o b ity  D rozdow ski S ta n isła w  w  
dniu  3 b. m. w skutek  od niesion ych  ran  
zm arł.

Kino „PAŁACE" Kielce.
Ty, T y—moje m arzenie
Najpogodniejszy film sezonu z i lustracją  

śpiewną.

W roli głów. Harry Liedtke.
Na scenie: Kewja a r tys tów  scen 

sto łecznych.
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(li) Zbrodniczy strza ł przez okno. 
D uia  7 b. m. we w si Teodorów gm. 
S ancygn iów , pow. p ińezow skiego, za­
strzelono przez okno żonę S te fan a  Pa_ 
w łika, Józefę, la t  23, k tóra po p ara  go- 
0 . . .1 1  <-a .m a r la . Z abójstw o to m a tlo  
m aiątkow e.

7L dzlelalsieici ligi morskiej i rzecznej.
Z org an izo w an ie  koia  ligi w Ząbkowicach .

Ze S k arży sk a .
(?k) K oniec strajku  p iekarzy. P o  dlu  

gira stra jk u  p iek arzy  w Skarżysku  ko 
m isja  cennikow a podwyższyła, cenę 
ehleba. wobec czego piekarze zaczęli od 
dnia 9 b. m. w ypiek ać chleb.

(skV M arcin Luba. W  n ied zie lę  8 b'. 
m. to  w. m iłośn ik ów  scen y przy w y p e ł­
n ionej - i brzegi sa li Sokoła  od egrało  
sztu kę p.. t. M arcin  Łuba. T ow arzy­
stw u  tem u, a szczególn ie zarządow i na  
leży  się  uznanie, że pom im o p ow aż­
nych przeszkód m ater ia ln ych  p otra fił 
zrealizow ać tę im p rezę.artystyczn ą .

S zlach etn y  cel społeczeństw o zrozu­
m iało, 1o też ju ż oddaw na teatr  n ie  
m iał tak iego  pow odzenia ja k  w n ie­
dzielę.

(sk) P ob icie  i grabież. N a szosie, 
prow adzącej do Suchedniow a, zosta ł 
n apad n ięty  w nocy z 8 na 9 b. m. Grze­
gorz M ichla z K ie lc  przez dwnch osob 
ników, którzy, p ow aliw szy  go do rowu, 
zrabow ali m u portfel z 30 zł. Zanim  M i*  
ch la  zorjen tow ał się , rabusie zb ieg li 
dó p ob lisk iego  lasu.

Odbyło się w Ząbkowicach w 
sa'i szkoły powszechnej organi­
zacyjne zebranie koła ligi morskiej 
i rzecznej, przy udziale dość licznie 
przybyłych gośd.

Zebranie otworzył w imieniu za ­
rządu sosnowieckiego oddziału ligi 
m. i r, p. Zvgrrunt Rakieć, który w 
swoim wstępnem przemówieniu z a ­
poznał zebranych z dotychczasową 
działalnością ligi morskiej i rze­
cznej na terenie Rzeczypospolitej, 
poczem wygłosił referat o znaczę* 
niu morza pprek. Stetan Sieradzki, 
który zesiawił cyfrowy stan naszej 
marynarki, ruch tloty handlowej, 
stan rybołóslwa na morzu, oraz 
poruszył kwestję kolonij zamorskich 
dla Polski.

Po referacie przystąpiono do za­
poznania obecnych ze sleturem ligi 
i po krótkiej dyskusii zebrani po ­
wołali zarząd koła w skład którego 
weszli; p; B cicer — prezes, ks. 
Pluciński — wiceprezes, p. Tasiec- 
ki — skarbnik p. Skrzypczak— se ­
kretarz pp. Czarnocki, Skwarczyń- 
ski, Sokołowski.

Po ukonstytuowaniu się władz 
p. Rakieć powitał w serdecznych 
słowach koło ligi morskiej i rzecz­
nej w Ząbkowicach, życząc iaknaj- 
pomyślnieiszego rozwo u, oraz pro* 
sił wszysrk'ch obecnych o propa­
gowanie haseł ligi morskiej i rzecz­
nej wśród szerokich warstw społe­
czeństwa,

Pani P e lag ia  i Jej kochanek..,
P a r a  spry tnych  s z a n ta ż y s tó w  odpowie  p rze d  sądem .

Z Sosnowcu. \
(s) Z jednoczenie stanu  śred niego w 

dniu  13 grudnia  b. r. o godz. 8 w ieczo  
rem  w sa li klubu m łodzieży im . m ar. 
sza lka  J. P iłsu d sk ieg o  w Sosnow cu ul. 
W arszaw ska 22 zw ołuje ogólne sp ra­
wozdawcze zebranie członków , sym p a . 
tyków , oraz w prow adzonych gości.

Spraw ozdanie z I I  k ongręsu  m iesz­
czańskiego w y g ło si dr. K zadkiew icz.

S praw y organ izacy jn e p. S ieradzki. 
W olne w nioski. W ejście bezpłatne.

(s) O dznaczenie sosuow iczanki. N a  
tegorocznej w ystaw ie  jesienn ej dzieł 
sztuki, k tóra od była  s ię  w Zachęcie w 
W arszaw ie, otrzym a ta zaszczytne od­
znaczenie, sosnowiczanka. p. Ł aszk iew i- 
czowa, arty stk a  rzeźbiarka, za dzieło p. 
t. „Tkanina14.

(s) B ezrobotni dom agają się  pom o­
cy. Bezrobotni, k tórzy  w yczerpali już  
za siłk i z fun du szu  bezrobocia- zgrom a  
d zili s ię  w czoraj przed m agistratem , 
d om agając się  ja k ie jś  pom ocy na okres 
zim owy.

Jak  się  d ow iadu jem y bezrobotni 
m ają podobno otrzym ać pom oc doraź­
ną od w ładz państw ow ych  za pośred­
n ictw em  m agistra tu , w postaci zyw noś  
ci.

(s) Zarząd tow . hodow li kanarków  
Sosnow ca i okolic prosi zgłoszonych  
w ystaw ców  o dostarczenie k o lek cji w 
czw artek w  południe b. tyg., gd yż w 
p iątek  n astąp i ocena śpiew u.

K olekcjo  m ogą rów nież zgłaszać  
nieczłonkow ie.

N a 14 bm„ godz. 6 w iecz.w  pierw szym , 
a o godz. 7 w d ru gim  term in ie w yzn a­
czono w alna zebranie w lok alu  w y . 
staw y. P rz y  k up ow an iu  b iletów  na w y .  
staw ę po dom ach należy zw racać uw a­
g ę  na d ru gostronn y stem pel m a g i­
stratu;

Pelagja Szymorowska, wdowa, 
mrzymująca się z własnych fundu­
szów, od dłuższego czasu zajmuje 
skromne mieszkanko, przy ul. Za­
górskiej 4 w Będzinie.

Pani Pelagja, pomimo, że ukoń­
czyła już 40 lat, cieszy się jeszcze 
powodzeniem u mężczyzn.

Nieomal codziennie więc p. Pe­
lagię odwiedzali panowie, którzy 
najczęściej opuszczali mieszkanie 
dopiero rano.

Wszystko byłoby dobrze, gdyby 
nie stanął na przeszkodzie kocha­
nek Szvmcrowskiei niejaki Borek* 
Borkowski, który począł dopuszczać 
się szantażu na osobach odwiedza­

jących jego kochankę.
Borkowski wiedząc, że u kochan­

ki są goście wpadał jak bomba do 
mieszkania, żądając od niej pienię­
dzy, najmniej £0 zł. Ta zaś zwraca­
ła się o pieniądze do swojego g o ś ­
cia, który na widok nieproszonego 
draba zazwyczaj oddawał wszystkie 
posiadane przy sobie pieniądze i 
uciekał iie miał sił.

Zawiadomiona o tych praktvkach 
policja wszczęła energiczne śledztwo 
które ustaliło, że właścicielka mie­
szkania. Szymonowska działała 
wspólnie ze swym kochankiem.

Oboje odpowiadać będą przed 
sądem.

EpiSsg krwawej wą|ki w gretfim
Lisa s k a z a n o  n a  4  mieś. w ięden ia .

P. Edward Lis Cul. Będzińska) 
Dył po słowie z p. Ewą Walczyków 
ną (ul. Boleradzka)

Dzień, w którym mieli stanąć na 
ślubnym kobiercu, zbliżał się, związ 
kowi temu jednakowoż w ostatniej 
chwili sprzeciwił się starszy brat 
Lisa, Marjan, odmawiając bliższych 
wyjaśnień.

To było powodem wzajemnej z a ­
wiści, jaka nagie zrodziła się tak u 
Walczyków, jak i Lisów.

O c o w ł a ś ci w i e chodziło, 
n i e w i a d o m o  d o k ł a d n i e ,  
gdyż obie strony o tern milczą, 
dość że brat Ewy, 30 letni Piotr, 
przysiągł zemstę Marianowi Lisowi.

HRABIA 
MOMTE CHRISTO.
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D 'Epinay udał się więc do h ra­
biego, a gdy go zobaczył, — bez jed 
nego słowa podał mu list Morcefa 
do przeczytania.

— A... — zawołał hrabia, po prze 
czytaniu go — Przykre zakończenie 
karnawału! Czy masz pan do rozpo 
rządzenia żądaną sumę?

— Właśnie że nie. Brakuje mi 
ośmiuset plastrów.

Hrabia podszedł do biurka, otwo 
rzył je i wysunął szufladę pełną zło­
ta.

— Spodziewam się —rzekł — że 
mi pan nie zrobisz tej krzywdy, a- 
byś udawał się z prośbą o pożyczkę 
do kogo innego.

— Widzi pan, że właśnie udałem 
się wprost cło nic^j.

— Za co bardzo dziękuję — 
rzekł hrabia, gestem zapraszając 
d ‘Epinaya, by z szuflady zaczerp­
nął tyle, ile jest mu potrzeba.

— Czy jednak jestto bezwzglę­
dną koniecznością, by posyłać te­
mu Luigiemu Wampie żądaną su­
mę?

— Zaiste .osądź pan sam. Dojń- 
sek tego tam pana, jest wyraźny.

•—J a  myślę jednak, że może* da

łoby się uniknąć tego, gdybyśmy 
tak  we dwuch udali się do tego ban 
clyty?.. On by tego napewno nie od 
mówił panu. •

— Mnie? A jaki ja  mogę mieć 
.wpływ na niego?

— Czyż nie wyświadczyłeś mu 
przysługi, której on przyrzekł nie 
zapomnieć nigdy?

— Ja , jemu? Jakąż  to przysłu­
gę wyświadczyć miałem bandycie 
temu?

— Czyż nie ocaliłeś pan życia 
Peppinowi?

— A!... a!... zawołał ze zdziwie­
niem hrabia, marszcząc jednocześ­
nie brwi — któż to panu o tem mó­
wił?

— To inna sprawa. Dość że 
wiem.

— Ha! A gdybym tak udał się 
do owego Wampy ,to pan byś mi to 
warzyszył?

— Ależ tak. Sam zaproponowa­
łem to przecież panu hrabiemu.

— Gdzież jest ten człowiek, któ 
ry  przyniósł list? — zapytał h ra­
bia.

— Na ulicy.
— W takim razie zawołam go.
— Stracone to będą zachody. 

Nie przyjdzie.
— Do pana — może. Lecz do 

mnie przyjdzie napewno.
Po wypowiedzeniu słów tych lira 

bia podszedł do okna. otworzył je,

Ody ten wracał późnym wieczo­
rem do domu, Walczyk zastąpił mu 
drogę, potrząsając bronią.

Nastąpiła grozą przęjmu’ąca sce­
na. Lis, nie tracąc przytomności 
umysłu, wyjął błyska w cznym ru» 
ebem z kieszmi nóż i wbb go po 
rękojeść przeciwnikowi. Walczyk 
padł na ziemię W stanie bezna­
dziejnym odwieziono go do szpitala.

Wczor j w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu Lis tłumaczył się, iż 
czynu swego dokonał w stanie nie­
trzeźwym i będąc sprowokowanym 
przez Walczyka.

Lis odcierpi karę czterech mie­
sięcy więzienia.

a następnie gwizdnął przeraźliwie.
Człowiek w płaszczu stojący na 

ulicy poszedł wtedy pod okna hote 
lowe.

— Wejdź! — zawoła! hrabia ta ­
kim tonem ,jakby dawał rozkaz 
służącemu.

Posłaniec bez żadnego waha­
nia wpadł w bramę hotelową, a po 
tem, skacząc po cztery schody, 
znalazł się na progu gabinetu.

— Ach, to ty, Peppino — rzekł 
hrabia na jego widok.

A Peppino, w miejsce odpowie­
dzi, rzucił się na kolana, pochwy­
cił rękę hrabiego i parokrotnie ją  
ucałował.

— O... widzę, iż jeszcze nie za­
pomniałeś, że uratowałem ci życie? 
Rzadka to rzecz! Tyle już czasu 
od chwili tej upłynęło przecież?...

— Nie, panie, ja  nigdy tego nie 
zapomnę! — odpowiedział Peppino 
z oznakami wielkiej wdzięcznoś­
ci.

— Nigdy... to za długo. Lecz 
jest to już bardzo wiele, iż ci się 
zdaje, że wdzięczność twa nie wy­
gaśnie nigdy. Wstań!... i opowia­
daj.

Peppino rzucił niespokojne spój 
rżenie na cTEpinaya.

— O, wobec pana barona . mo­
żesz mówić bez obawą jestto  jeden 
z moich przyjaciół.

• -  A  więc dobrze — rzekł Peppi

._______________  N* 3^5

D  Zakaźne chovoby. W ed łu g  da­
n y  c!.» sta tysty  cznych za ub. tydzień , w y  
padfeów zachorow ań na zaraźliw e clio  
roby było: dar brzuszny 3. w tern 1 
śm ierteln y , p łonica 3, b łonica 2. odra 4, 
k sztusioc — b, gru źlica  10, w tein 2 
śm iertelne.

Pozate-m zanotow ano 1 w ypadek du- 
ru p lam istego , k tóry by! śm ierteln y .

(s) C entralny zw iązek  robotników  
budow lanych w Polsce oddział v.* So­
snow cu zw ołu je  zebranie członków  w  
lok alu  w łasnym  przy ul. R ysie j Nr. 2 w 
n iećs ie ię , 15 b. m., o god zin ie 10 rai.o.

T ow arzyszy budow larzy zorgam zo. 
w anycb i sym p atyk ów  prosim y o punk  
famine przybycie, gd yż om aw iane bę­
dą spraw y bardzo ważno. Zarząd.

(s) R uch lada ości >v Sosnow cu. Wo
d ług  danyćł .1 s ta tystyczn ych  za lis to , 
pad b. r., ruch ludności p rzedstaw iał 
sio  następu jąco: p rzyjech ało  do Sosno w  
ca m ężczyzn 735, kobiet 667; z zagran icy , 
m ężczyzn 75], kobiet 020.

W yjechało  poza obreb m iasta: męż 
czyzn (>70, kobiet 570, w yjech a ło  poza 
gran ice  kraju: m ężczyzn 739, kobiet 
597.

(s) T aksa przewozowa. W nadchodzą 
ey  w torek  t. j. 17 b. m. odbędzie się  w 
m a g istra c ie  k onferen cja , w sp raw ie u. 
stu len ia  ta ry fy  staw ek  za k orzystan ie  
ze środków lokom ocji przew ozow ej, o- 
sobowej.

(s) Zaczadzenie. W sk utek  w adli wego  
urządzenia przew odów  kom inow ych, u- 
le g ł  zaczadzeniu  w  m ieszkan iu  w łas- 
nem Andrzej M alarski, la t 33, Z agór­
ska 3.

Zaw ezw any lekarz pogotow ia, stw ier  
d ził ju ż ty lk o  zgon.

(s) M aszyn n ie  w olno sekw esfrnw ać  
za podatki. Z darzały s ię  n ieraz w ypad  
ki. że sekw estratorow ie skarbow i żabie 
ra li za podatki w arszta ty  p racy  róż­
nym  rzem ieśln ikom .

W y ja śn ia m y  zatem , że m aszyn y  rzo 
m ieśln icze  i t. p. w ed łu g 815 par., u stęp  
5. p rocedury cy w iln e j, m ogą być zw oi. 
nione od sekw ęstru , jeżeli dany rzem io  
ś ln ik  udowodni, że m aszyn a ta  jest ko 
nieezną d la jego  egzysten cji.

(s) Za zn iew ażen ie ojca.. 38-letni Jó- 
zef M itas z Sączow a,'pow . olkusk iego, 
sk azan y został przez sąd okręgow y w  
Sosnow cu na dw a tygod n ie  w ięzien ia .

(s) N ied zielą  jr st  dniem  w olnym  od 
zajęć. Zn gw a łcen ie  u sta w y  o odpoczyn  
ku św iąteczn ym  skazani zosta li przez 
sąd okręgow y w S osnow ca k ierow n icy  
banku kup ieck iego  w Sosnow cu: N atan  
A hram czyk. F in k is l K iep fisz  i Izrael 
M ojżesz W ajn ryb  każdy na dw a tygod  
n ie  aresztu , z zam ianą na 200 złotych  
grzyw n y.

(s) W stręt p. E u gen ju sza  do grrim fp  
w e r o  nriradora. 20-letni E u g en iu sz  Sa­
gan  (Sosnow iec, M ała 7) za ob elg i, rzu 
ca l pod adresem  p o lic jan ta  skazany z* 
sta l na 7 dni aresztu .

Z Będzina.
(b) ~ sadu g N c H '' . ” '* Sąd grodzki-

V '  Pr-r, r?To.T*rrłr*  ’ -V pj) > p  "P O -

skorupkowego p o lic ji, sk aza ł Tfnleng 
K rzrszow ska (K o łłą ta ja  361 na. 2 tygod  
n ie  aresztu  i S ta n isła w ę J a g ło  na zapla  
cenie £0 zł. grzyw n y.

no — raczy wasza, ekscelencja za­
dawać mi pytania.

— Jakim sposobem hrabia Upr- 
cef wpadł w ręce Luigcgo?

— Jaśnie wielmożny panie, po- 
wóz tego francuza, w czasie całego 
karnawału bezustannie prześlado 
wał powóz kochanki wodza nasze­
go, Teresy, Francuz się cło niej u- 
mizgał, zaś ona udawała, że łaska- 
wie przyjmuje jego zabiegi. Wszy­
stko to się działo za zezwoleniem 
naszego wodza, który w tym sa­
mym znajdował się powozie.

— Jakto! — zawołał d'Epinay. 
— Luigi W ampa był w powozie 
wieśniaczek rzymskich?

— Tak. Był przebrany za stan­
greta.

— Cóż potem? — zapytał hrabia.
— Potem francuz się zdemasko­

wał. Teresa, wciąż za zezwoleniem 
wodza, zrobiła to samo; francuz pro 
sił o schadzkę, — Teresa przyrze­
kła, tylko w miejsce jej, — na umó 
wionem miejscu oczekiwał Beppo.

— Więc to mężczyzna wyrwał 
Moreefowi, na schodach kościoła 
Ś-go Jakóba, płonącą maccoletti z 
ręki?

— Beppo jest piętnastoletnim 
chłopcem, który niejednokrotnie 
już za dziewczynę się przebierał i 
zawsze z powodzeniem.

c. d. ń.



(b) Kradzież eykorji. W. Starozu- 
fftow', Okrzei 4, z korytarza klatki scho 
idowej' skradziono skrzynką z cykorją, 
,wartości 30 zŁ
' (b) W ykrycie kradzieży w  fabryce
łańcuchów. W  fabryce łańcuchów _ Ł- 
Bene, przy ul. Zagórskiej 12, od dłuzsze 
go czasu dokonywano system atycznej 
kradzieży łańcuchów. Zawiadomiona^ o 
jem policja wszczęła śledztwo, które 
ostatecznie ustaliło, że sprawcą jest 
I r .  Kajfura, pracownik fabryki, za­
mieszkały ,przy ul. Gzichowskiej 31.

Z Czeladzi.
(c) P -cesaniąeie term inu posiedze­

nia rady m iejskiej. Zapowiedziane po­
siedzenie rady m iejskiej na dzień 10 b. 
m., zostało odwołane na dzień 11 b. m. 
(środa) na godz. 6wieczorem. Porządek 
dzienny posiedzenia następujący: _ u- 
ehwalenie w drugim term inie krótko­
terminowej pożyczki w kwocie 50.000 
zł., upoważnienie zarządu m iasta do 
wydania firm ie W einzieher dalszych  
weksli za budową u licy Będzińskiej i 
Bytom skiej, uchwalenie statutu szko­
ły  zawodowej dokształcającej i wybór 
4-ch przedstawicieli do rady nadzór, 
ezej szkoły, sprawa statutu em erytal. 
nego pracowników m iejskich, wolne 
wnioski.

Powodem przesunięcia terminu posie 
3 zenia rady było nie nadesłanie decy­
dującej odpowiedzi przez sejmik, okre­
ślającej wysokość udziału w kosztach 
budowy u licy  Bytom skiej i  Będzin-, 
ekiej.

( c) Za brak czystości w sklepie po; 
łieja  pociągnęła do odpowiedzialności 
Berka Griina. Bytom ska 34. Berek był 
już kilkanaście razy karany za nie-, 
przestrzeganie przepisów sanitarnych.

Z Dąbrowy.
(d) Stan średni. W  nadchodzącą nie- , 

'dzielą o godz. 10 rano w sali kina „Ve­
nus" odbędzie sią ogólne zebranie człon 
ków zjednoczenia stanu średniego.

(d) Śmiała kradzież. W  poniedzia­
łek, około godziny 6 po południu, prze 
chodzącej ulicą W arszawską w Strze. 
mieszyeack 15.1etniej Surze Kłapfer, 
która odnosiła korespondencją z ban­
ku spółdzielni na pocztą, nieznany oso- 
nik wyrwał z ręki teczką i  zbiegł.

W teczce znajdowało sią 17 weksli 
różnych wystawców, na sumą zł. 2209 i 
gr. f>3. oraz 18 zł. 87 gr. gotówką.

Zawiadomiona o wypadku policja, 
zarządziła natychm iastow y pościg, na 
razie jednak bez skutku.

(d) W ykrycie sprawców kradzieży. 
W związku z dokonaniem szeregu kra­
dzieży sklepowych została aresztowana 
znana złodziejka G. Kzepecka i jej 
wsr-ól.lik L. Drzazga, oboje zamieszkali 
w  Dąbrowie.

Pan Fajjwęi
Z pomocą policji

P. Fajwel Inowrocławski (S o s n o ­
wiec, T argow a 16) m iał pecha do 
służących, a że przytem połowicę 
miał wielce wvbrednq, s łużba zm ie­
n iała  się u n iego bezustannie.

O sta tn i w ypadek ze s łużącą  d o ­
prow adził p. Fajwla do os ta teczno­
ści.

Przybywszy do kom isariatu  p. 
F a jw e l opuścił ręce na  znak, iż nie 
ma więcej s i ł  do  walki z  przezna- 
czeifem  i z łam anym  g łosem  p o ­
dzielił się z dyżurnym p rzodow ni­
kiem nieszczęściem, lakie g o  s p o t ­
kało.

Z  długiego, pe łnego  boleści o- 
powiadania, wynikało, że ostatnia 
s łużąca  p. Fajwla po  trzydniowym

m a  pecha...
odnalazł złodziejkę.

u nfego pobycie, uciekła, zabierając 
mu m asę  garderoby

P okrzepiony  na duchu zap ew ­
nieniem przodow nika, iż odzyska  
sw e rzeczy, p. Fajwel wrócił do  
domu.

istotnie w kilka dni późniei z ło ­
dziejkę ujęto. N azyw ała się Elfryda 
Szvm czyk, lat 20, st. m ieszkanka  
Bielszowie Ś ląsk ich .  Rzeczy miała 
przy sobie.

Wczoraj odby ła  się przeciwko 
złodziejce rozpraw a w sąd z ie  ok rę­
gow ym  w Sosnow cu.

P o  odczytaniu wyroku, skazuią- 
cego  Szym czyków nę na 14 dni a -  
resztu. u radow any  p. Fajwel z m iną 
tryumfatora opuścił  salę.

Wykrycie przemytu w Zagórzu,
Podczas rewizji domowej w rnie 

śzkaniu JanaBinka, przy ul. Mila- 
szewskiego i Pawła Szczypy przy 
ul. Leśnej w Zagórzu, pow. będziń­
skiego funkcjonarjusze _ śląskiej
straży granicznej, wykryli większą 
ilość tytoniu pochodzenia niemiec­
kiego, sprowadzonego do kraju dro 
gą nielegalną.

Tytoń skonfiskowano, a  właści 
cieli pociągnięto do odpowiedzial­
ności sądowej.

Zapłacą oni przeszło 12.000 zł.
K ary. .

Niech ten wypadek będzie prze­
strogą dla innych osób, trudniących 
się przemytem.

Po libacji -- napad rabunkowy.
T ow arzysze wspólnej sjesty zwykłymi bandytami.

Przedwczoraj raczyli s ię  o b i ­
cie w Olkuszu: handlarz świń K on­
s tan ty  S zybek  z Jerzmanowic, gm. 
Sułoszow a, oraz Stefan M oskal i 
Juijan C em brzvdski z O lkusza.

Fundow ał Szybek, bo  miał g o ­
tówkę.

O ko ło  12 w nocy fundujący p o ­
wiedział »szlus« 1 zaczą ł  się ż e g ­
n ać  z kompanami. C i jednatc w y­
jątkowo zatroszczyli się o  S zy b k a  
i wyrazili chęć odprow adzenia  gc.

W krótce znaleźli s ię  w Iesie za 
Olkuszem.

T u  z miłych kom panów  p rze ­
dzierzgnęli się w zwyczajnych b an ­
dytów i wyjąwszy rewolwery, z a ż ą ­

dali od  handlarza  w ydania gotówki,
P rzes traszony  S zybek  całą p o ­

s iad an ą  gotówkę, w w ysokości 
p rzesz ło  280 zł. oddał napastn ikom , 
k tórzy za raz  sie ulotnili.
) P o szk o d o w an y  wrócił do  O lk u ­
sza  i zam eldow ał o  napadz ie  na 
posterunku.

Z arząd zo n o  obławę i sp raw ców  
\v dwie godziny  ujęto. Pieniędzy 
przy sobie nie mieli i wypierali się 
w szystkiego. Dzięki s p n to w i  p o ­
licji, część pieniędzy odebrano  od  
kochanki. S p raw có w  labunku o d ­
d an o  do dyspozycji sędz iego  ś le d ­
czego  w Olkuszu.

Z Bobrownik.
(bob) Budżet gm. Bobrowniki. Na' 

sebrapin gm iny Bobrowniki, które od-i 
było sią pod przewodnictwem wójta  
gra. p. M. Rabsztyn, uchwalono bu­
dżet gm. na 1930-31 r. w dochodach i w y  
datkach na sumę: 381.779 zł^80 gr., z te 
go na adm inistrację ogólną 34.435 zł. 
44 gr„ na szkolnictwo 22.780 zł., na opie 
kę społecz. 35.500 zł., na budową dróg 
52.140 zł., na budową i remont szkół 
208.700 zł. 70 gr., na ośrodek zdrowia 
50000 zł., na kulturą i sztuką 1000 zł. na 
bezpieczeństwo publiczne, różne inne 
jak spłata długów, wychów, fizyczne, 
rzeźnia i t. p. 22.222 zł. 66 gr.

_ Największą bolączką przy uchwala­
niu budżetu była sprawa dopłaty przez 
gminą 50 proc. do leczenia członków 
kasy chorych po za okrągiem kasy cho 
rych .to też zebrani pozycji tej nie u- 
ch walili.

Dalej powziąto uchwałą upoważnia 
jąeą pana starostą do zaskarżenia de­
cyzji m inisterjum  spraw wewnętrz­
nych. do najwyższego trybunału admi­
nistracyjnego, a dotyczącej o poborze 
podatku od kopalni wągla na 1929_30 r.

Na zakończenie zebrania poruszono 
sprawą ubezpieczenia kreseencji. Zebra 
nie jednak po obszernej dyskusji posta 
now ili kreseencji swej nie ubezpieczać.

Zona utopiła sw ego męża
2  nam ow y kochanka dopuściła się potwornej zbrodni
  .   . , 1 «   TO    ;    A D rtłinrrnlr on V(1 on 07001HD nia 7 b. m. przy brzegu m ałej rzecz 

ki, przepływającej przez wieś Cedro— 
Mazur, pow. kieleckiego, znaleziono 
zwłoki nieznanego mążczyzny.

P olicja rozpocząła natychmiastowo 
dochodzenie, które ustaliło, że jest to 
Kazimierz Górczak, ze wsi Domaszowi 
ce — Zagrody.

Ponieważ rzeka w tern m iejscu jest 
stosunkowo płytka, a prąd słaby, od 
padł przeto domysł zniesienia zwłok 
przez wodą.

Rozpoczęto wiąc dalsze dochodzenei 
które ustaliło, że żona Górczaka Fran­
ciszka od kilku lat nie ty ła  ze swym  
mążem. Powodem tego był trzym ywnny  
oddawna przez Górezakową stosunek z 
mieszkańcem tejże wsi Józefem Zdoliń 
skim.

Ponieważ Górczak bardzo cząsfo ro_ 
bił swej żonie gorzkie wyrzuty, a Zdo- 
lińskiem u niejednokrotnie sią odgrażał 
dobrana para kochanków postanowiła  
zgładzić ze św iata Górczaka.

W  tym  też celu za namową Zdoliń- 
skiego w dniu 6 b. m. podczas pobytu  
Górczaka w Kielcach zwyrodniała żo­
na wraz ze swym  stryjecznym  bratem, 
Janem  Bąkiem, w ciągnęli Górczaka do 
jednej z restauracyj gdzie upito go do 
nienrzytmon ości.

Po libacji zbrodniarze ułożyli go na 
wozie i dojechawszy do w si Cedro- 
Mazur wrzucili do rzeki.

Badana na śledztwie Górcznkowa 
nrzyznała sią do w iny. Zwyrodniałą 
trójką policja aresztowała i przekaza­
ła do dyspozycji prokuratora.

Z Olkusza.
ól) Śmierć podczas egzaminu. W szko

le rolniczej w Trzyciążu, w czasie egza 
minu, zmarł nagle uczeń tej szkoły, 
Jan Brandys, pochodzący z Łaz, gm.

(ol) Złodzieje ze Starczynowa pod 
kluczem. Jan Zając i Stanisław Zub ze 
Starczynowa, znani złodzieje dostali 
sią'pod klucz. P olicja bolesławska, nat_ 
knąła sią na Zająca i Zuba, wracają­
cych z jak iejś „roboty". Znaleziono 
przy nich dwa zegarki, zaś w domu że 
lazo wągiel i t. p. rzeczy, pochodzące 
urawdopobnie z kradzieży kolejowych.

Policja poszukuje poszkodowanych, 
złodzieje tymczasem siedzą w areszcie. 
Sułoszowa. Brandys był chory na serce

n  ' .................

K I N O

„Ofiesn”
Dąbrowa Odm., 
ul.Oobeskiego 6

Od dnia 11 do 15 grudnia 1929 roku
W ielk i rew elacyjny film  pt.

„Grzasznica baz przeclmf
Z u rccz^  E sth er  B a lk o n  \ J s m s s  Ha!L

Nadprogram: „T Y G O D N IK I F IL M O W E "  Kadpnrr-m.

Zycie gospodarcze.
G IEŁD A.

W arszaw a, 10.12.
W arszaw a  doi. 8.90 
L ondyn  45 50 
P a ry ż  5S.0S1/,
P ra g a  26,42*/.
W łochy 46.65 
5 sw a )e a ria  175,11 
B erlin  215,52 
Doi. W ar. pr. ohr. 3,90*/,
8°/, P o t. D olarow e 66,75 
5 C/, P o t .  K onw arsvm a rl. 49 75 
4°/, P o t.  Inw esivcv ina  it. 116,75-117,— 

rendeno ia : niejednolita.

A K C i E
W arszaw a, 10.12.

“ u u  D yskon tow y  125,00 
B ank  rlan J io w v  119,—
B ank P o ls -  169,0J — 170, —
B ank  Z achodn i 80,—
B ank sp ó ł. ta ro b s . 78.50 
C ukier 28,25 
Pirie; 58,—
C egielsk i 49,—
Li pop  40,00—41,00 
S ta rach o w ice  22,25—22,75—22.50 

T so iw w :.. m o c n ie sz a

Wydawnictwa 
gwiazdkowe

>d lat szeregu zakłady wydawniczo 
M. A rcta w W arszawie zasilają  litera­
turą naszą pierwszorządnemi w ydaw ­
nictw am i polskich i obcych autorów.

W śród kilkudziesięciu tomów, wyda  
nych na nadchodzącą gwiazdką, znajd u 
ją  sie książki dla każdego wieku. Prze 
ważają jednak wydaw nictw a dla dzie­
ci. Ci najm łodsi czytelnicy obsługiw a­
ni są przez firmą M. Arcta z niezwykłą  
starannością i zamiłowaniem.

Jeżeli wiec mamusia czy tatuś chco 
swemu dziecku kupić książką, niech z:i 
żąda tylko wydawnictw M. Arcta. Przy  
toczym y kilka tytu łów  tych książek: 
Dom ino M. Dynowskiej (3 zł.), „Leśna 
Królewna" Or - Ota (o zł.), Baśń o ziem  
nych ludkach J. Ejsm onda (6 zł.) P sał 
terz dziecka polskiego M. Konopnickiej 
(o zł.), tejże autorki H istorja o krasno 
ludkach i sierotce M arysi (27 zł.), M. 
Bujno - Arctowej: Czar Baba (6 zł.), 
W ieś szcząśliwa (8 zł.), Kocia mama (zł. 
4.60), Słoneczko (6 zł.) i w. innych. W szy  
stkie te książki w  mocnej i ładnej oprą 
w ie ozdobione są licznr .ii piąknemj, 
przeważnie kolorowemi ilustracjam i, 
co znakomicie zwiąksza ich wartość w y  
chowa wczą.

D la młodzieży wśród w ydawnictw  
gwiazdkowych M. A rcta znajdują s ią ’ 
nie starzejące sią n igdy utw ory W, 
Przyborowskiego (Reduta W oli) i  Wl. 
U m ińskiego (Podróż bez pieniądzy), 
które cieszą się stale ogromną po- 
czytnośeią.

Czytelnicy starsi nie potrzebują  
również szukać innych wydawnictw. 
Cały szereg utworów polskich i tłum a­
czonych, utworów sensacyjnych, ale w  
sensie dodatnim, wyd-myeh przez M. 
Arcta, zapełnia półki księgarskie. 
Znajdują się wśród nich: Autem i ara­
ba J. R ostafińskiego (4 zł.), A ngola J. 
Chm ielewskiego (4 zł ) i kilkanaście to­
mów powieści historycznych J. I. K ra­
szewskiego, tanich i wydanych b. sta­
rannie.

Z obcych autorów wym ienić należy: 
Zncbwaly lot Gnlopina i de la  Vaulxa^ 
W ięzień na M arsie Le Rongea, U  pod­
nóża tec-zy, Rzeka opuszczona i Nevada 
Zane Greya oraz Słońce E tjop ji d‘Es- 
mea.

N a tern pobieżnem wyliczeniu ty tu . 
łów  i autorów kończym y tę krótką 
wzmiankę. W szystkie te książki prze. 
czytaliśm y i dla tero śm iało polecam y 
je naszym czytelnikom .

t Podziękowanie. I
C ierp iąc  na zajęcie P-uc^

% od sierpnia 1928 r. leczy łam ^ 
f  s :e u różnych lekarzy lecz  ze*

ZH. 10 29. O d r o c z e n i e  w y p fó t .
Przewodniczący W ydział i Handlowego Sadu Okręgowego w  Sosnowcu na 

zasadzie art. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 
rokn o zapobieganiu n adłości (D. U. N 3 z r. 1928 poz. 2u) ogłasza, że na dzień 3 
siycznia 1^30 roku godzina 10 rano, w  Sądzie ukręgow yin w Sosnowcu, wydział Han­
dlowy, w yznaczona została rozprawa w spraw ie odroczenia w ypłat Moszkowi Lasko­
wi, w  Bęilz nie, uf. Kołłątaja nr. 6, na przeciąg trzech m iesięcy, na którą to rozpra­
wę mogą przybyć wierxyciele w celu udzielenia Sądowi wyjaśnień.

Sekretarz F. M iller Wz Przewodniczący Sędzia D . Przew łocki.
Sosnowiec, dnia 9 grudn'a 1929 r. ______________ _________

%
t
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t
t
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tt

srabym  wynikiem tak, że s f ra -^  
ciłem iuż nadzieję w yleczenia^  
się. Ostatnio , to jest w c z e r w g  
cu rozpoczęłam  kurację u ks .£  
Huszny w Dąbrowie G órn iczej^  
i do  4-ch m ies ;ęcy zo s ta ła m *  
zupełnie wvleczona za  co s k ła -& 
dain Mu tą d ro g ą  s e rd e c z n e j  
B ó g  zapłać. %

Anna Myckowa!



iPlan sytuacyjny kolonii letnie!
tuż ©isolc przystanku kolejowego ZA55KI,

D r o g i  W a r s z a w sk o -W ie d e ń sk ie j  między stacjami Porajom i Myszkowom.
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Obstrukcja chroniczna,
zaburzenia żołądkowa 1 kiszkowe, zawroty 
głowy niepokojące sny, ogólDe złe samo­
poczucia zanikają przy używaniu ziół re­
gulujących trawienie ,,6A STŚ0Sft", m a- 
g f itra  E. W olskiego. Lekarze stwierdza­
ją  skuteczność z ió ł, GASTflOSfi**, których 
główną cechę stanowi łagodność ich dzia­
łania przeczyszczającego, zwłaszcza u o- 
sób pein o krwistych, otyłych, artrektykdvr
1 cierpiących na hemoroidy. Żądać w ap­
tekach i składach aptecznych. Wysyła się 
również pocztą za zaliczeniem zł, 6.— za
2 pudełka, skład giówny. lat-orat. farm, 
J, Borowskiego, Warszawa, Poznańska 11,

O K A Z Y JN IE  DO S P R Z E D A N IA  AU­
TO D Z IEC IN N E. WIADOMOŚĆ ,.LX- 
P R E S  7  A G ŁĘB IA " SOSN O W IEC 
O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  m aszyna 
do p isan ia . Spółdzieln ia K redytow a,
D ęb lińska  5. ____________________ _ _
SPR ZED A M  hcrm o n je  ręczną chrom a­
tyczną  z m echaniką. P rz y jm u je  h a r­
m on ie  do s tro jen ia , przeróbek  i do ra­
b ia n ia  m iechów. Sosnowiec, K ościelna
12. K o n e ć ._______________  .
NA św ięta! W ielk i w ybór otom an, 
kozetek po spec ja ln ie  n isk ich  cenach. 
C en tra lno  u n iw ersa ln y  skład  m ebli B. 
B ło tnD w ski. Sosnowiec ul. 3 M aja 7 i 
M LEC ZA R N IA  Spółdzielcza w Szre„ 
n iaw ic. poczta W olbrom  ma do zbycia 
m leko pełn o tłu ste  i może dostarczyć 
pew nem u odbiorcy Z agłęb ia  po umó- 
w ioncj cenic.
DO sp rzedan ia  sklep spożywczy z to­
w arem  i pokój z kuchnią  w SoMiCToa. 
W iadom ość ..E xpres Zagłębia®.

Posady •

Przeczyta]! Nap'szl
Otrzymasz bezpłatnie!

Wielki ilustrowany cennik na rok 1930 za­
wierający wiele najnowszych wynalazków 
i niezbędnych przedmiotów w każdym do­
mu, jak raajo, eufony, gramofony, maszyny 
do szycia, zegary, platery i t. p. rzeczy. 
Wszystkie nasze towary sprzedajemy na 
warunkach niezw ykle dogodnych  i na 

długoterminowe spłaty.
Z w racać się  do firmy:

D/T. raEM0“ M. Okośl, Warsztwa,
Zielna 11, le i. 121-S6.

Wydawca: HelenaM onsiorska.

K ■ ŁOS/.HNiA.ixPM iM r

N auka i wychow anie.

69 ZŁOTYCH w ynosi o p ła ta  za k u rs  
szofersk i n a  „Zawodowych K u rsach  
Szoferów® założonych w ro k u  1924 p rzy  
, K lub ie  Automobilowym® w Sosnow cu 
u lica  Sw obodna 7 o ficyna p raw a. Ilość 
k an d y d ató w  ogran iczona, lekcjo  ran o  i 
wieczór.

Kopno i »pr*«dak,

N A  G W IA Z D K Ę  6 FOTOGRAFJ I  a r ­
ty sty czn ie  w ykonane od zł. 6.— w za­
k ładzie  M ichała  S te lm aszczyka—Sosno 
wiec, O rla  4, P rz y s ta n e k  tram w ajo w y  
ul. Żerom skiego.

MSÓd

Warunki sprzedaży.
Certa 1 metra kw adratow eo-o od Zł. 0,75 do  1,50 w raz  z d rzew ostanem  (las sosnow y 40 — 50 lat) Vs Część 
należności g o tó w k ą  p rzy  zaw arc iu  um ow y w stępnej, re sz ta  ra tam i m iesięczneńii lub  k w arta łn em i w  ciągu  2 lat 

Za p okryc ie  całej należności go tów ką, udzielam y 10°/0 rab a tu . —  P ow ierzchn ie  działek  ca V* m orgi.

Sprzedaje 6łówny Zarząd A p r  Karola Hr. Raczyńskiegow ^fotym  Potoku.
P o c z ta ,  telefon, te leg ra f  lu ijanka, i o j e w .  Kieleckie.

W  niedzielą, dnia 8-go g ru d n ia  1929 r.
» »» 15-go „ „ (ostatn i raz  w  roku  b.) bez w zględu  na p o g o d ę  od godz. 9,~<U do 14-ej

U rzędn ik  G łów nego Z arząd u  D óbr, będzie  udzielał zw iedzającym  
szczegółow ych inform acji i przy jm ow ał zam ów ienia na  miejscu.

U prasza  się p. R eflek tan tó w  o p rzy jazd  p®£?ągl£!?1s k tó ry  przychodzi o d  strony  K atow ic o g o d z . 9,24
W arunk i niniejsze obo w iazu ’a ty lko  do dn ia  I-g o  stycznia 1930 roku.

T b eotfiwkę ! na raty. 
Otomany, kozetki i ma. 
terace najlepiej zamó. 
wić w Zakładzie Tapl 
cersklm, Grabowskiego’ 

Pogoń, Będzińska 23.

dobry Kresowy blaszanka 
5 kg. 19.50. 

Najlepsze grzyby prawe
poleca taiołkow  i Jędryczek

Sosnowiec, 3 go Maja 21.
DO sp rzed an ia  dom  m u ro w an y  o czte­
rech  ub ikacjach . Ząbkowice, M aty lda  
S zlak  p rzy  kościele. _____ ______ _
SAM OCHÓD ciężarow y do odw ożenia 
w ęg la  i t. p. n a  różną  odległość i po n i­
sk ie j cenie o d n a jm u je  W incen ty  K nesz 
D ąbrow a - Górn., L eg  jonów  99.

PO SA D Ę  n a jła tw ie j o trzym asz  ukoń­
czywszy najlep sz t K u rsy  Sam ochodo­
we Inż. K leber Sosnowiec, ul. W ar­
szaw ska 22. Inż. K leber i S tudencki 
K rólew ska H u ta . ul. K atow icka 19 \ 'a u  
k a  rano  lub wieczorem . Sześciooylin- 
drow e sam ochody. P raw o  jazdy  za pcw 
nione. Z apisy  codziennie. D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i, po ukończeniu
k u rsu  ______ _______________________ _
PO SA D Ę  OTRZYM ASZ ukończywszy 
szkole szoferów, na jlepszą  w woj. K ie- 
leckiem . St. Konopki w Sosnowcu przy  
ul. Sw obodnej 7. P rzy  w łasnych w ar­
sz ta tach . P raw o  jazdy  zapew nione na 
w szystkie system y wozów. K urs 150 
zł., p ła tn y  w ra tach . Posady udziela 
szkoła. Jazda na n .wycli wozach 
W A K U JE  posada, solidnego i uczci, 
wego p racow nika  biurow ego ze_ zn a jo ­
m ością księgow ości, k a u c ja _ pożądana. 
O fe rty  k ierow ać do p iek a rn i m ecliani- 
cznc.i w Czeladzi.
PRZYJMĘ prasow aczkę do sztyw nej 
bielizny. Sosnowice, D ęblińska 7, P r a l ­
n ią .    _____ ________________ _
PO T R Z E B N A  zdolna prasow aczna. 
N aru tow icza  13, Sosnowiec.

I. O  K A L Iz

D W A  pokoje, k u ch n ia  i  przedjfokój 
do w ynajęc ia . W iadom ość: Sosnowiec, 
G rabow a 8 u  gospodarza.
SO LIDNY, dobrze sy tuow any  k aw ale r 
poszuku je  poko ju  um eblow anego lub 
nie, w śródm ieściu, w zględnie ^m edale, 
bo śródm ieścia, z osohnem w ejściem . 
Ł askaw e zgłoszenia do a d m in is tra c ji 
„E x p resu “ pod , Zaraz®.

L E C Y R IL  J a n  zgubił dowód osobisty  
w ystaw iony  12. 8. 29 r. m a g ’s t r a t  So­
snow iec n r. 1013 dowodu.
ZOM M EJJ E d w ard  zgubił książcczkq 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. bo-
snowicc.  —
K A L IC K I A n to n i zgubił książkę w o j. 
skow ą w ydaną przez P . K . U. Sosno-.
Y /io n . ---------
TY LEC  J a n  zg ub ił książkę k asy  cho­
ry ch  w ydaną w Sosnowcu, k a r tę  tożsa­
m ości i zaśw iadczenie chodzenia po to ­
rach  kolejow ych w ydane przez D epot
w Sosnowcu._________ _
W A L A S M a rja n  zgubił książkę kasy  
cho rych w ydana w Sosnowcu .
JÓ Z E F  K u te rm ach a  zgubił pozwolenie 
n a  broń, w ydane przez starostw o  _Bę- 
dzińskie N r. 357432. N r. flow ern bal. Ł 
Z A G IN A Ł dowód osobisty  kolejow y 
w ydany  przez D yr. W arszaw ską B ro m .
sław y B r o m i e r s k i e j . ____________ -
Z IA JA  B ron isław  zgubił książkę woj- 
skow ą w ydaną przez P. K. U. Będzin.

SK R A D ZIO N O  książeczkę w ojskow ą 
n a  im ię  B olesław a Kozła w ydaną przez
P ..K . II. Sosnowiec.__________  —
SK R A D ZIO N O  le g ity m ac ję  kasy cho­
ry ch  na nazw isko W ładysław a Szczy­
g ły _____________ _ _ ____________ .
K N A P IK  Józef un iew ażnia  tym czaso­
w y dokum ent w ojskow y w ydany p ra-a  
P . K. U. M iechów.

Druk. »Expres Z ogięb ia« S o sn o w iec , ul. Teatralna 1. lei 4-94


